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Ofónspa wofsk cttteMck trwa
nąba sawle cka w  wojnie łapcńskc-chlftskłei

1 ajemnica aktywności chińskiego lotnictwa
T O K IO ,  17. 8 . A gencja  Dom ei 

ogłasza  sensacyjną w iadom ość z 
Szanghaju, iż  sam oloty chińskie, 

1 któ^e bom bardowały 14 b. m. 
m ięazynam dow ą koncesję w
Szangha ju  oraz dzielnicę irancu - 
shą, były pilotowane przez p ilo ­
tów pochodzenia sowieckiego.

Am basaaor sow iecki w  N ank i- 
n ie  zabiega u członków rządu 
nankiildkiego w  k ie runku  zao­
strzenia kroków  w ojennych prze­
ciwko Japnii.

T O K IO ,  17. 8 . W a lk i na przed­
m ieściach Szanghaju  m ają prze­
b ieg bardzo k rw aw y  K iik ak io t- 
n ie  dochodziło do ataiców i kontr­
ataków  na  bagnety. Kontrofensy- 

.wa w ojsk ch iń sk ich  została od­
parta przez Japończyków.

O  godz. 20  według czasu  lo­
kalnego w ojska ch ińsk ie  przeszły 
ponownie do iiatarcia na  całej li 
n ii frontu pod szangnajem . W a i 
ka

s iły  wojsk ch iń sk ich  znajdują się 
w  T ao nn g  i Tsa.ns  . Hau.

L G T N i C T f c ó  J / . P G Ń  
Ł K I E  W  A K C J I

S Z A N G H A J ,  17, 8 . (P A T ) .  13 
samolotów japońskich w odpowie­
dzi na dzisiejszą poranną aiccję 
lotnictwa chińskiego bom bardo­
wało w  ciągu  40 m inut stanow i­
ska chińsicie w Czapek Sam oloty 
japońskie nu rkow a ły  nad ch iń ­
skim i rowam i strzelecKimi, zrzu­
cały bomby i w znosiły  się pod 
ogniem, ch iń sk ich  karabinów  ma­
szynowych. Po  raz p ierw szy od 
chw ili rozpoczęcia w alK  w  Szang­

haju Japończycy użyli zw ykłych 
samolotów bombardowych, a nie 
wodnopłatowców, co wskazuje, że 
Japończycy urządzili bazę lotni­
czą w  pobliżu Szanghaju.

Sam oloty japońskie zbombardo­
w ały ronadto  odcinki icolei Szang­
haj —  N an k in  i  Szanghaj —  
H a n g  - Czou, niszcząc tory, w ar­
sztaty i zb iorn ik i z wodą. Ch iń- 
s k ł  arty leria  przeciw lotnicza o- 
tw orzyła ogień, lecz bezskutecz­
nie.

W reszc ie  8 ^amolotów japoń­
sk ich  intensywnie bombai dowało 
Putung.

Lts-Błmiski — p-ko mjr. ZajączkowsKiemu
■w S q d u e  A p e l a c y j n y m

Zata rg  m iędzy b. sekretarzem 
wojewódzkim  fi. B. W . R., kapii-

artyleryjgk , irw a ła  przez ca- tanem L i»  - B łońsk im  a majorem 
te i  wzAioczdłs się o św icie. Zajączkow skim  rozpątiyw any 
A rty le r ia  chinsaa ześr odko wała
ogień na dzieln icy H o n g  - K iu , 
gdzie zam ieszkują licznie oby­
watele ij ip o ń scy

S Z a N G H A J ,  17. 8 ( P A T ) .  L i ­
czne eskadry samolotów ch iń sk ich  
o strze liw ały dziś gwatłownie po­
zycje w ojsk  japońskich w  okoli­
cach HonKou i Czapei. N a lo t 
trwa! catą godzinę. Sam oloty 
ch ińsk ie  nie usiłuw ały jednak 
zbliżyć się ao japońskich o Krę tów 
wojennych.

T O K IO ,  17.8. M in is te r  m ary­
na rk i wojennej adm ira ł Y o n a i 
przedstaw ił na posiedzeniu gab i­
netu sprawozdanie z dotychczaso­
wego przebiegu walk. Do  17 b m. 
japońskie lotnictwo m orskie zn i­
szczyło 87 samolotów ch iń sk ich  
oraz zburzyło bombami 17 han ga ­
rów. Sam oloty japońskie w yrzą ­
dziły w ielkie stra ty  na głównym  
lotn iska  ch iń sk im  w  Nanczangu. 
M in is te r  Y o n a i przyznał, że sy ­
tuacja w Szanghaju  jest w dal­
szym ciągu bardzo poważna.

M in iste r w ojny Sug iiam a  oś­
wiadczył, że w ojska ch ińsk ie  na­
leżące do rząau centralnego po­
suw ają się w  daiszyir c iągu w kie­
runku  Ch,n północnych. Główne

wbędzie przez Sąd  Ape lacyjny  
Lub lin ie . Rozprawa została w y­
znaczona na dzień 12 w rześn ia 
Obie strony apelowały od w yro­
ku Sądu Okręgowego G łównym

P O S - Z Ł  j a p o ń s k i

O P U Ś C I Ł  N A N K I N
TO KTO , 17. 9. Charge  d‘affa ires 

Japonii w  N an k in ie  H idaka  oraz 
pozostali członkowie am basady ja 
pońskiej w liczDie 25 opuścili dziś 
o godz. 16 N an k in  i uaają się ko­
leją dc T ient-Sinu, a następnie 
do T s in g  . Tao.

Spury w e K n g trz 0 . 1,  H .
C z y  b ę o z k e  s e k t o r  r o b o t n i c z y ?

Kw estia  utworzenia sentoru ro ­
botniczego O Z N  nie została osta­
tecznie zdecydowana. Je st ona

w wyżej w ym ienionych kolach 
wzbudza obawę ewentualny pro­
gram  seatom  robotniczego. A cz-

przedmioteir walki m iędzy ele- kolw iek bowiem program  O Z N
w yklucza w łaściw ie możliwość ja ­
k ichś społecznie radyka lnych  ha­
seł, to jednak z drugiej strony 
specyf.czne potrzeby tego terenu 
m ogą wywotoć konieczność ich 
sform ułow ania. Stąd też duża 
pow ściągliw ość znanych z ostroż­
ności sfe r k ierow niczych O ZN , 
jeśli chodzi o stworzenie sektoru 
robotniczego.

mentami O Z N  bardziej um iarko­
wanym i pod względem społecz­
nym, a elementami bardziej lew i­
cowymi. M ięd zy  innym . konsev- 
watysci czynią usiłowania, by nie 
dopuścić dc nom inacji sen. M a li­
nowskiego, a. nawet udaremnić 
powstanie sektoru robotniczego.

Po za osobą sen MaMnowskiego

H o w  p i z t f l o d m n i e  c h r z e f t O o
w  Z .  S . Fe R .

akcji przedwyborczej każą w ła ­
dzom acwiecKiir znaleźć now ą o- 
tiarę, now y rodzaj „wrogów naro- 

przedmiotem dalszego zaintere- ^  Jeżeli chodzi o t. zw. „doły 
s jw ania  jest fąkt, czy kapitan Partyjne ‘ to znaleziono tutaj „no- 
L is  - B io ń sk i istotnie w y d a w a i, w ro ga " w postaci .mcho-
dzm łaczy niepodległościowych w I .prasrpsła.znego R a n . -
ręce policji losyjsk iej. Sąd  Okrę p^nla an .yre lig ijna  która  już 
go n y  przyją ł dowody przedsta przycichła, zaczyna ostatnio zno-

M O S K W A ,  17. 8 . T ru dno śc i p ię -jz  w yn iku  wyborów  do ran  fabry 
trzące się  przed zrea lizow an iem ' cznych, na k le r i  „jego m achina­

cje" z iu c i się  odpowiedzialność, 
oskarżając go o „knowania anty­
kom unistyczne". Rów nolegle z  tą

akcją zanotować trzeba wypadki 
aresztowań, przeprowadzonych 
wśród duchowieństwa, zw łaszcza 
na  prow incji i  w ośrodkach iao ry- 
cznych

wionę przei m ajora Zajączkow­
skiego, uw alniając go w  tym 
punkcie od kary.

Okradzenie znanego pisarza
Z ł o d z i e j  w  w i l l i  „ O s s e n d ó w k a ”

W  Meszawle dokonano zuchwałej 
kradzieży w  willi „Oboendówka", bę­
dącej własnością znanego bodróżnika 
i powieściopisarza F. A. Osocndow- 
BKiegO.

Suradzionu kosztowną biżuterię o- 
raz część cennych zbiorów egzotycz-

W  U D Z IE
zaprenum erować „ A B C "  można 

u  p M . Szkopów ny 
ul. Suw a iska  k/kościoła parafia ln.

nych, zgromadzonych przez podróżni­
ka.

Przeprowadzone natychmiast ener 
giczm ć jchodzenir, wykiyło, iż spra­
wcą kradz ez> oył 15-letni chmyiec, 
którego nazwiska nie ujawniono.

itównoczfesnie przeprowadzona re­
wizja u miejscowego pasera Simona, 
znalazła część łupów pochodzących 
z kradzieży w „OsoendÓTce". Łupy 
zostały ukryte pod podłogą gdzie 
wykryto także większą ilość biżuterii.

Młodocianego złodzieja wraz z pa­
serem i jego braćmi osadzono w wię- 
zitniu.

wu przybierać na  sile. P ra sa  so­
w iecka wy olbrzym ia zaares w p ły ­
wów k le ru  o ia z  jegc możliwości. 
Pojaw iają  się  w  gazetach całego 
Z S R R  a rtyku iy  i  depesze sy gn a li­
zujące odnaw ianie kościołów, ata­
kujące działaczy partyjnych  za 
sprzysiężenie z klerem i t. d. W  
razie niepowodzenia, którego na ­
leży się spodziewać choćby sądząc

Rada Naczelna Ch. D.
29-go sierpnia

Rada  Naczelna Chrześc ijań­
skiej Dem okracji zbiera się w  dn. 
29 sie rpn ia  w  W arszaw ie. W  tym 
dn iu odbędzie się posiedzenie Za­
rządu Głównego, W szy scy  człon­
kowie zostali wezwani ao bezwa­
runkowego staw ienia się.

R e k o r d y  s o w i e c k i e

Aresztowano wszystkich o r o t e s i m
I n s t y t u t u  G o s p o d a r k i  S p o ł e c z n e j

L O N D Y N ,  17. 8 . Agencja  R eu ­
tera donosi z M oskw y  o w yKryciu  
organ izacji saootażowo - szpie­
gowskiej, działającej w szeregu 
sekcyj departamentu gospodarki 
naioaowej. Sze l b iu ra  statystycz­

nego Iw an  K raw a l oraz urzędni­
cy tego b iura zostali aresztowa­
ni. A resztow ano również jako 
„wrogów  lu d u " w szystk ich  profe­
sorów In stytu tu  Gospodarki Spo­
łecznej w  Saratowie.

LeKarze sowieccy trują
z a m i a s t  l e c z y ć

Coraz częściej spotyka się w 
dziennikach sow ieckich narzeka­
n ia na n isk i poziom sow ieckich 
techników, nauczycieli, inżynie­
rów  i  zw łaszcza lekarzy. O stat­
nio „P raw a a " podaje k ilka  ta­
kich faktów:

Oto np. starszy lekarz szpitala 
im. Siem-iaszki „poplątał" dozy

D o b ro  n aro d o w e”99

„ O b r o n a  L u d u ”
skarży „Nowy Kurier*
„O brona L u d u "  znana szeroko 

w  Polsce ze specyficznego 
św iadczenia w spraw ie „ g łu p a -J 
wego artyku łu  stwierdza, że po­
głoski o otrzym yw aniu przez nią j 
p isn iędzy ze źródeł zagranicz- j 
nych puśc ił

N ie  m a  c h y b a  b a rd z ie j  n a ­
d u ż y w a n y c h  u  l as pojęć, j a k  
s ło w a  „ s łu ż b a  P o ls c e "  lu b  „do  
b ro  n a ro d u  P r z y w y k l i ś m y  
do  tego, że w  p ra k t y c e  s ta n o ­
w ią  one  czę sm  a lbo  w y g o d n ą  
p r z y k r y w k ę  d la  z w y c z a jn y c h  

i in te re só w  lu b  e g o is ty c zn y c h  
g ie r  ty ch  czy  in n y c h  p o lity c z ­
n y c h  k ra m a rz y ,  a lb o  też w y ­
su w a n e  ia k o  n a jo gó ln ie jsze  
h a s ła  p rze z  id e o w e  u g ru p o w a  
n ia  p o w sze d n ie ją  w  co d z ie n - 

u ż y c iu  do  tego sto p n ia ,w  św iat poznański 
„Now y ..uirier", redagowany g  z ^ J w c y T c h  Ipo f s u w ^ ą  z

cza se m  p o d  n.e zu p e łn i p o d -p r z e z  p . Zawadzkiego.
Wobec tego „ODrona L u a u "  

skierowała sprawę do sadu za po , . T „ irunT ip  1 &m
śre d n ic tw m  adw. dr. O ssow skie - b ie «1’ 0 sob lste  ®n m ° Z]-  - 1

św ia d o m ie  ta ktyczne  sw za-

go z Torunia.

P o g o d a  z m i e n n a
P rzew id yw an y  irzeb ieg  pogody do 

w ieczora dnia 18 b m
W  dalszym  ciągu  pogoda o za­

chmurzeniu zm iennym  z w iększym i 
rozpogodzen iam i na wschodzie, a  z 
p rzelotnym i opadam i i skłonnością 
do burz na zachodzie i w  środku kra­
ju. Tem peratura w  ciągu dnia do 22 
st. przy umiarkow lyoh w iatracn po­
łudniowo -  zachodnich.

bicje, n ic  w sp ó ln e g o  z  „ n a ro ­
d o w y m  d o b re m "  n ie  m ające. 
I  w y tw a rz a  się  w ó w c ia s  n a j ­
g o rsz a  sy tu ac ja , że lu d z ie  ide  
o w i 1 u c z c iw i z p e łn ą  w ia rą  1 
w e w n ę t rz n y m  p rz e k o n a n ie m  
n a d u ż y w a ją  tego n a d rzę d n e go  
d o b ra  d la  n a jb a rd z ie j  p o z io ­
m y c h  sw y c h  celów , ob ra ża ją c  
się  śm ie rte ln ie ,  g d y  im  k to  n a  
n ie w ła śc iw o ść  tego z w ró c i u -  
w agę.

P r z y k ła d ó w  tego d o sta rcza

lityczne , p o z b a w io n e  ju ż  o d  
d a w n a  w ie lk ic h  id e i i  p o św ię ­
ceń, p r a w d y  i  u c zc iw o śc i,  —  
w y p e łn io n e  z a io  in t r y g a m i i 
n ik c z e m n o śc ia m i,  fa łs z e m  i o- 
b łu d ą . S z c z e g ó ln ie  dz iś. gdy  
w  n a j s z e r s z y c h  m a sa c h  ro zb u  
d z iła  s ię  tę skn o ta  za  p r z y w ró ­
ce n ie m  p ra w d y  w  ż y c iu  p u b l i ­
c z n y m  i za  w s p ó ln y m  i z g o d ­
n y m  w y s i łk ie m  n a ro d o w y m , 
—  ś w ia d o m a  czy  p o d św ia d o ­
m a  o b łu d a  i  fa łs z  św ięcą  
t r iu m fy  w'e w s z y s t k ic h  d z ie ­
d z in a c h  p o lity c zn e g o  ż y c ia ,—  
ta m u ją c  z d ro w e  n a ro d o w e  in ­
s ty n k ty ,  p a ra l iż u ją c  na jle p sze  
za m ie rze n ia .

B o  czyż  n ie  jest ra ż ą c y m  n a  
d o ż y c ie m  s ło w a  „ d o b ro  n a r o ­
d o w e ",  je śli n im , a n ie  c z ym  
in n y m  u z a sa d n ia  się  p o zo sta ­
w a n ie  u  s te ru  i u  w p ły w ó w  
zam kn ię te j g rup y  osób , k tó ra  
być m oże  daw n ie j,  —  n a  p o lu  
w a lk  o n ie p o d le g ło ść ,  —  m ia ­
ła  - woje du że  z a s łu g i  i  b o h a ­
te rsk ie  k a rty ,  —  k tó ra  d z iś  
je d n a k  s f i l is t r z a ła ,  z d e m o ra li­
z o w a n a  i  s k łó c o n a  w e w n ę trz ­
nie, z n ie n a w id z o n a  p rze z  sp o

n a m  o b fic ie  p o ls k ie  ż yc ie  p o  łe cze iistw c  za  s to so w a n e  p rze z

sze reg  la t m e to d y  i za  o s ią ­
gn ię te  n im i  tak b a rd z o  u je m ­
ne  w y n ik i,  —  s ta n o w i n a jw ię k  
szą  p rz e sz k o d ę  i  tam ę  d la  
z n o rm a l iz o w a n ia  ż y c ia  p o l­
s k ie g o ?  C z y ż  n ie  je st n im  k u r  
c zo w a  o b ro n a  sw e go  o so b iste ­
go  c zy  g ru p o w e g o  p re st iż u  i 
z w ią z a n y c h  z m m  k o rz y śc i  w  
im ię  „ d ź w ig a n ia  P o l s k i  w  
z w y ż " ?

A  czyż  n ie  jest, —  z d ru g ie j  
s tro n y , —  n a d u ż y c ie m  s ło w a  
„ n a r ó d "  d z ia ła ln o ść  n a ro d o w e  
go  u g ru p o w a n ia ,  ży ją ce go  ide  
o w o  ró w n ie ż  w sp o m n ie n ie m  
je d y n ie  swTej p rz e sz ło śc i i sw e  
g o  w odza, —  p o z b a w io n e g o  
z u p e łn ie  je d n o lite g o  i c ie szą ­
cego się  u z n a n ie m  c h o c ia żb y  
u  sw o ic h  k ie ro w n ic tw a ,  — g ło  
szącego  je d n a k  up a rc ie ,  że tyl 
k o  p rze z  z a p isa n ie  s ię  w sz y s t ­
k ic h  do  je go  sze re g ó w  n a s tą ­
p ić  m oże  k o n so lid a c ja  P o ls k i,  
że ty lk o  o n o  z a p e w n ić  m oże  
n a r o d o w i w ie lk o ść  i  potęgę,—  
że tyrlk o  o n o  p o t ra f i s ta w ić  
c zo ło  k o m u n iz m o w i.  C z y ż  n ie  
jest to zbyt w ie lk im  o g ra n i­
c z a n ie m  s ło w a  „ P o l s k a "  i j

d z ia ła n ie m  p rz e c iw k o  jej 
w ie lk o ś c i0

P r z y k ła d ó w ' t a k ic h  p rz y ia -  
czać  m o ż n a  b y  w ie le . I  często  
s ię  zd a rza , że n a jb a rd z ie j  n a ­
w et ra żą ce  p o d su w a n ie  o s o b i­
s ty c h  in te re só w  i a m b ic j i p o d  
„ d o b ro  n a r o d o w e "  wry k o p y w 'a  
ne 6ą z p rz y z w y c z a je n ia ,  w  
n a jle p sze j w ie rze  i  chęc iach . 
T y m b a rd z ie j  są  je d n a k  s z k ó d  
liw e.

Ż e b y  p o d  po ję c ie  „ d o b ro  n a ­
r o d o w e "  p o d ło ż y ć  w ła śc iw a  1 
w arto śc i,  —  trzeba  o d e rw a ć

zam iast 5 gr. arszen iku i 25 gr. 
żelaza, zapisuje choremu 25 gr. 
arszen iku i 5 gr. zeiaza. Gdyby 
nie przytom ność aptekarza, chory 
niewątpliw ie powędrowałby do 
lepszego świata. W  centralnej k ii 
nice m oskiewskiej lekarz zap isał 
chorej digitalis, środek niebez­
pieczny, w  ilośc i czterokrotnie 
przewyższającej najw yższą do­
puszczalną aozę. In n y  lekarz po­
m ylił się w ułam kach dziesięt­
nych  i  zam iast 0.02 m orfiny, za­
p isa ł choremu 0,2 gr., to znaczy 
dziesięć razy więcej.

T ak  to się przedstaw ia opieka 
nad robotnikam i w kraju  prole­
tariackim.

„ G a z e t a  F a l s k a ”  
o  „ S t r z e T u ”

„Gazeta P o lsk a " donosi z Ko- 
ścianu.

Ja k  się przedstaw ia podciąga­
nie Po lsk i przez Zw. Strzel, w te­
renie Tarnow a pow inna wiedzieć 
cała Poiska. Oto d iobny na pozór,

s ię  o d  p a r t y jn y c h  s z a b lo n ó w  ,ab wgmownjf fakt:
m y ś le n ia  i  s p o j r z e ć 'n a  po trze  Zw iązek Strzelecki otrzymał 
byT n a sze g o  n a ro d u  bez w ł a s - ! swojego czasu koncesję na sprze- 
n ych , p e r so n a ln y c h  te nde nc ji wszelkich trunków  z wyszyn-
i sko ja rze ń . A  w ó w c z a s  n ie  ■ kiem.
tru d n o  jest u sta lić , czego  to W ydzierżaw ił ją natychm iast
„n a ro  do  wr e d o b ro "  w y m a g a . 1 żydowi. Do dnia dzisiejszego żyd ,
S ą  to z r 'g u ł y  rze c zy  ja sne  i  posługuje się firm ą „Strzetoa" co 
p roste . W  p ra k ty c e  je d n a k  wskazuje na dalsze istnienie mię- 
z a ćm ie w a n e  są  a lbo  k ró tk o -  dzy Zw. Strzel, a żydem kontraktu 
\ t id z tw e m  jed n ych , a lbo  też dzierżawnego, 
ce low ą  p rz e c iw a k c ją  in n y c h J  B rzm ie ń ^  firm y jest następu- 
I  d la tego  k o n so lid a c ja  p o l i t y - ,jące: Sprzedaż taniego piw a „Ci- 
czna  ż y w io łó w  n a ro d o w y c h  la K u r z "  oraz Detaliczna Sprze- 
id z ie  ta k  p o w o li,  p rz y b ie ra ją c  daż w szelkich T runków  z wyszyn- 
n ie ra z  k a r y k a tu r a ln e  k sz ta łty  kiem „Związek Strzelecki".
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